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W nastroju radości i dumy 
ludzie pracy całej Polski powitali Mowy Rok

czwarty rok Planu 6-letniego
Wiceprezes Rady Ministrów J. Cyrankiewicz 

na zabawie noworocznej wśród przodowników pracy
Świadomi sukcesów odnoszonych w budownictwie pokojowym, ra­

dośnie powitali ludzie pracy naszego kraju nowy rok — czwarty rok
Planu 6-letniego. I7_ . 7 ‘ 
nokolorowe lampki choinek noworocznych, 
zakładów pracy i świetlice wiejskie 
bawiących się robotników, chłopów

się ona w odświętnie udekorowanej 
auli Politechniki Gdańskiej. Ponad 
1500 osób bawiło się tutaj do go­
dzin rannych. Wśród bawiących się 
było ponad 600 przodowników pracy.

Wśród tańca, licznych atrakcji i 
niespodzianek spędzili oni przy-

Na placach miast i osiedli całej Polski zabłysły róż- i jemnie czas na tradycyjnej zabawie

Podziękowanie
Prezesa Rady Ministrów
Bolesława Bieruta

noworocznej.
Podobnie radosne zabawy odbyły 

się również w Chrzanowie, Chełmku, 
Wieliczce w świetlicach zakładów 
przemysłowych, kopalń i fabryk.

VV POM-ach, PGR-ach
Wesoły przebieg miały noworocz­

ne zabawy w POM-ach, PGR-ach, 
spółdzielniach produkcyjnych i gro­
madach , indywidualnych na terenie 
całej Lubelszczyzny.

Radośnie spędzili wieczór syl­
westrowy traktorzyści z przodu­
jącego POM-u Różanka w pow. 
włodawskim. Na zabawę licznie 
przybyli w strojach ludowych 
członkowie miejscowej spółdzielni 
produkcyjnej.

za złożone życzenia noworoczne
Załogom zakładów przemysłowych, 

przedstawicielom organizacji spo­
łecznych, młodzieży oraz wszystkim 
tym, którzy nadesłali życzenia 
okazji Nowego Roku składam 
drogą serdeczne podziękowania.

Prezes Rady Ministrów 
BOLESŁAW BIERUT

tą
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okresu zimowego tempo bu-

Domy Kultury, świetlice 
rozbrzmiewały gwarem ochoczo 
i inteligencji.

WARSZAWA
Przodujący ludzie klasy robotni­

czej, wybitni przodownicy pracy i 
racjonalizatorzy, przedstawiciele 
inteligencji pracującej, aktywiści 
Frontu Narodowego i ruchu obroń­
ców pokoju spotkali się na uroczy­
stej noworocznej zabawie zorgani- 
wanej przez warszawską Radę 
Związków Zawodowych w pięknej l 
auli Politechniki Warszawskiej.

Punktualnie o godzinie 24-ej wi­
ceprezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz życzył wszystkim ze­
branym szczęśliwego Nowego Ro­
ku — 4 roku Wielkiego Planu 6- 
letniegó.
Radośnie witali Nowy Rok górnicy 
hutnicy śląscy. W świetlicach i 

zakładowych domach kultury usta­
wiono choinki noworoczne ozdobio­
ne emblematami pokoju i Planu 6- 
letniego. Transparenty i wykresy 
popularyzują osiągnięcia produkcyj­
ne i socjalne minionego roku. W noc 
sylwestrową odbyły się radosne za­
bawy z udziałem przodowników pra- ; 
cy i ich rodzin. Zabawy takie od- j 
były się dla załóg kop. „Katowice", , 
huty „Baildon" i innych.

W świetlicach ok. 200 zakładów 
pracy Łodzi robotnicy radośnie spo­
tykali pierwszy dzień nowego roku.

NA WYBRZEŻU
Na terenie całego Wybrzeża w 

świetlicach robotniczych i klubach, 
na wyższych uczelniach odbyły się 
liczne zabawy.

Szczególnie radosny nastrój pano­
wał na zabawie, zorganizowanej 
przez Okręgową Radę Związków Za- 

I wodowych dla czołowych przodowni- dżin w salach szkoły TPD w 
ków pracy Gdańska i Gdyni. Odbyła 1 nej Górze.i • —

Dzieci i młodzież 
powitały Rowy Rok 
na tradycyjnych choinkach

W nastroju radości i zabawy 
siące dzieci i. młodzieży powitały No-

ty-
wy Rok na tradycyjnych choinkach,! 
zorganizowanych przez Towarzystwo

. Przyjaciół Dzieci, zakłady pracy i 
i szkoły.
I W szkole podstawowej nr 6 w Czę­
stochowie impreza noworoczna zgro­
madziła ponad 300 przodowników 
nauki i pracy społecznej.

W łódzkim „Pałacu Zimowym" 
przewija się codziennie około 1500 
dzieci, które uczestniczą w różnych 
zabawach, oglądają przedstawienia 
teatralne, filmy itp.
W ziemi lubuskiej dzieci z Nowego 

i Starego Kramska oraz Nietkowa 
spędziły kilka niezapomnianych go-, zielo_

Przyjaźń między narodami ZSRR i Chin 
służy utrwaleniu pokoju światowego

Rząd ZSRR przekazał Chinom
Mimo

dowy cementowni Rejowiec nie słab­
nie. Ostatnio przy budowie kominów 
prowadzone są już prace wykończe­
niowe. W trakcie budowy znajdują 
się wielkie żelbetowe silosy, zaś 
w hali oddziału węglowego zespoły 
robotników montują już pierwsze 
urządzenia.

Na 
Jana 
ki u 
riały

zdjęciu: Przodująca brygada 
Staszczaka układa tory kolej- 
iskotorowej, dowożącej mate- 
budowlane.

(Foto — CAF)
 

Cenne od U rycie 
w kościele z XV wieku

We wsi Grębień pow. wieluński 
w drewnianym kościółku pochodzą­
cym z XV wieku odkryta została 
cenna polichromia. Natrafiono tam 
mianowicie na pietnastowieczne go­
tyckie malowidła ścienne, bardzo 
dobrze zachowane, oraz odkryto na 
Stropie freski renesansowe z XVI 
wieku, również znajdujące się w do 
brym stanie. Wszczęta niezwłocznie 
przez władze konserwatorskie akcja 
zabezpieczająca trwa nadal i będzie 
kontynuowana w r. 1953.

Kościółek w Grębieniu stanowi 
fenny obiekt architektoniczny.

MOSKWA (PAP) Agencja TASS ogłasza następujący komunikat ra- 
dziecko-chiński o przekazaniu chińskiej czangczuńskiej linii kolejowej 
przez rząd radziecki Chińskiej Republice Ludowej.

Sukcesy rybaków polsk ch 
na Morzu Barentsa

Załogi polskiej rybackiej flotylli 
dalekomorskiej trawlerów, po prze­
prowadzeniu w r. 1951 połowów do­
świadczalnych, po raz pierwszy w 
historii naszego rybołówstwa doko­
nują połowów ryb na arktycznym 
łowisku „Skolpen Bank“ w rejonie 
Lofotów na Morzu Berentsa. Mimo 
niesłychanie ciężkich warunków at­
mosferycznych, silnych krótkotrwa­
łych sztormów, śnieżycy i mrozów 
>oraz panującej przez 22 godziny na 
dobę nocy polarnej — załogi trawle­
rów nie zmniejszają tempa pracy. 
Załogi trawlerów Wulkania. Radu- 
nia, Syriusz i Orion łowiły ostatnio 
nawet przy silnej fali sztormowej.

Dzięki zespołowym połowom, 
kierowanym przez dowódcę flotylli 
rybackiej, liczne trawlery uzyska-

Zgodnie z układem radziecko- 
chińskim z dnia 14 lutego 1950 roku 
o chińskiej czangczuńskiej linii 'ko­
lejowej, jak również z komunikatem 
radziecko-chińskim z dnia 15 wrze­
śnia 195J roku o przekazaniu chiń­
skiej czangczuńskiej linii kolejowej 
rządowi Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Rząd Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich przekazał bez­
płatnie na całkowitą własność 
wszystkie swe prawa związane ze 
wspólnym zarządem chińskiej czang­
czuńskiej linii kolejowej oraz całe do 
tej linii należące mienie, a Centralny 
Rząd Ludowy Chińskiej Republiki 
Ludowej przejął bezpłatnie na cał­
kowitą własność wszystkie prawa 
rządu radzieckiego związane ze 
wspólnym zarządem chińskiej czang­
czuńskiej linii kolejowej oraz rałe 
należące do tej linii mienie.

Przekazanie chińskiej czangczuń­
skiej linii kolejowej zostało formal­
nie stwierdzone w protokóle końco­
wym, podpisanym przez mieszaną 

; komisję radziecko-chińską 31 grud- 
ły poważne sukcesy w połowach. ; nja 1952 roku w mieście Charbinie. 

1; Praca mieszanej komisji ra- 
J, ■ dziecko-chińskięj do przekazania 

a Orion 91 I chińskiej czangczuńskiej linii ko- 
lejowej, powołanej w myśl poro- 

1 sumienia między obu rządami na

ty pUWaZHC sunvcaj puivTvwvM.

M. in. trawler Wulkania wyłowił | 
dotychczas 227 tys. kg ryby pełnej, 
Syriusz 112 tys. kg, i 
tys. kg.

W Ośrodku Szkoleniowym w My­
słowicach przebywa obecnie 300 o- 
chotników z zaciągu pionierskiego do 
górnictwa. Są oni zakwaterowani 

w wygodnych, doskonale wyposażo­
nych budynkach mieszkalnych. Szko­
lenie młodych kadr górniczych obej­
muje poza zajęciami teoretycznymi, 
naukę o Polsce współczesnej i «ie- 
które podstawowe zagadnienia mark- 
sizmu-leninizmu oraz zajęcia prak­
tyczne, początkowo na powierzchni 
a następnie w kopalni.

Na zdjęciu: Przyszli górnicy uważ­
nie słuchają wykładu. •

(Foto — CAF)

Życzenia noworoczne
w Belwederze

WARSZAWA (PAP). Dnia 1 stycz­
nia br. w godzinach porannych dele­
gacje organizacji politycznych i spo­
łecznych oraz liczni przedstawiciele 
społeczeństwa złożyli swe podpisy 
w księdze życzeń noworocznych dla 
Obywatela Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta, wyłożonej w sali 
Pompejańskiej w Belwederze.

Przewodniczący Rady Państwa

przyjął korpus dyplomatyczny
W imieniu korpusu dyplomatycz­

nego przemówił ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
Coj Ir, który oświadczył:

Jako jeden z najstarszych obecnych 
tu ambasadorów pozwalam sobie w 
imieniu korpusu dyplomatycznego po­
dziękować Panu, Panie Przewodniczą­
cy, za dzisiejsze przyjęcie.

Podzielam)' pańskie życzenie, aby 
Nowy Rok przyniósł ludzkości zapew­
nienie i umocnienie pokoju na całym 
świecie.

Proponuję wznieść toast z życzeniem 
szczęścia i pomyślności w Nowym Roku 
dla narodu polskiego. Rady Państwa, 
rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 

“wej oraz dla Pana, Panie Przewodni­
czący osobiście".
W przyjęciu wzięli udział: Mini­

ster Spraw Zagranicznych Stanisław 
Skrzeszewski, Wiceminister Spraw 
Zagranicznych Marian Naszkowski, 
Sekretarz Rady Państwa Marian Ry­
bicki, dyrektorzy Departamentów 
MSZ — minister pełnomocny M. 
Wierna i minister pełnomocny SL 
Gajewski, dyrektor Protokółu Dy­
plomatycznego MSZ E. Bartol, dy­
rektor Gabinetu Przewodniczącego 
Rady Państwa Fr. Nowak i naczel­
nik Samodzielnego Wydziału MSZ 
E. Słuczański.

W dniu 1 stycznia 1953 r. Prze­
wodniczący Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Aleksan­
der Zawadzki przyjął w gmachu Ra­
dy Państwa korpus dyplomatyczny 
akredytowany w Polsce. W czasie 
przyjęcia szefowie przedstawicielstw 
dyplomatycznych przedstawieni zo­
stali Przewodniczącemu Rady Pań­
stwa.

Przedstawiciele dyplomatyczni zło­
żyli Przewodniczącemu Rady Pań­
stwa swe życzenia z okazji Nowego 
Roku.

W czasie przyjęcia Przewodniczą­
cy Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki wzniósł następujący toast:

„Panowie ambasadorowie. panowie 
posłowie, panowie charge d'affaires!

Było ml miło poznać panów osobi­
ście, jako przedstawicieli państw, z 
którymi Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa utrzymuje stosunki dyplomatyczne 
zmierzające, zgodnie z podstawowymi 
zasadami polskiej polityki zagranicznej, 
do pogłębienia pokojowej i przyjaznej 
współpracy między wszystkimi naroda­
mi.

Dziękuję panom za życzenia nowo­
roczne. Korzystając z okazji ,że spoty­
kamy się w dniu Nowego Roku, pragnę 
ze swej strony wyrazić gorące życze­
nie, będące pragnieniem całego narodu 
polskiego, aby rozpoczynający się No­
wy Rok przyniósł nam odprężenie w 
stosunkach międzynarodowych oraz 
sukcesy w walce o pełne utrwalenie 
pokoju na świecie, co jest gorącym 
pragnieniem wszystkich narodów.

Proszę panów o przekazanie ich na­
rodom oraz wielce dostojnym zwierzch­
nikom ich państw, najlepszych nowo­
rocznych życzeń szczęścia i pomyślno­
ści.

Za pokój 1 pomyślność w Nowym 
Roku!"

zasadach parytetu, przebiegała w 
atmosferze przyjaźni i wzajem­
nego zrozumienia.
Mienie chińskiej czangczuńskiej 

linii kolejowej przekazane bezpłat­
nie przez rząd radziecki rządowi 
Chińskiej Republiki Ludowej obej­
muje główne trasy kolejowe prze­
biegające od stacji Mandżuria do 
stacji Suifynhe (Pogranicznaja) i od 
Charbina do Dalniego i Portu Artu­
ra wraz z gruntami, urządzeniami 

(ciąg dalszy na str. 2)

Zqoii
Ludomira Różyckiego

W dniu 1 stycznia br. zmarl w Katowi­
cach przeżywszy 68 lat jeden z najwy­
bitniejszych kompozytorów polskich Lu­
domir Różycki.

Bogata i wielostronna twórczość Ludo­
mira Różyckiego obejmuje m. In. opery: 
„Casanova", „Meduza", „Eros 1 Psyche", 
„Młyn diabelski" i „Beatrix Cencd", 
balet „Pan Twardowski", szereg poema­
tów symfonicznych utworów instrumen­
talnych, koncertów fortepianowych, 
skrzypcowych, pieśni solowych i chóral­
nych.

Po wyzwoleniu znakomity kompozy­
tor pracując równocześnie nad rekon­
strukcją opery „Bolesław Śmiały" oraz 
rekonstrukcją zniszczonej partytury 
opery „Casanova" napisał m. in. 
poemat symfoniczny „Warszawa wyz- 
wolona" oraz „Poloneza uroczystego" 
na orkiestrę.
Śmierć zaskoczyła Ludomira Różyckie­

go w pełni jego sił twórczych. W r. 1952 
ukończył on pracę nad rekonstrukcją — 
osnutej na tle życia Leonarda da Vici — 
opery „Meduza1', której rękopis zaginął 
w czasie działań wojennych.

Twórczość Ludomira Różyckiego, któ­
ry w 1951 roku obchodził jubileusz 50- 
lecia działalności kompozytorskiej, oto­
czona była szczególną opieką Państwa 
Ludowego, a poprzez częste wystawia­
nie jego utworów udostępniana sze­
rokim rzeszom w całym kraju.
Za swe wybitne zasługi na polu twór­

czości muzycznej, Ludomir Różycki 
otrzymał wysokie odznaczenia państwo-

W roku 1932 za całokształt swej dzia­
łalności kompozytorskiej znakomity 
kompozytor otrzymał nagrodę państwo­
wą I stopnia..

Plenarne posiedzenie 
Żarz. Gł. I*CK

W Warszawie odbyło się ostatnio 
plenarne posiedzenie zarządu głów­
nego Polskiego Czerwonego Krzyża. 
W obradach wziął udział wicemin. 
zdrowia dr Kożusznik.

W toku narady prezes zarz. gł.
PCK dr J. Rutkiewicz podsumował 
działalność Polskiego Czerwonego 
Krzyża w 1952 r. oraz nakreślił wy­
tyczne dalszej pracy organizacji na 
rok 1953.

W roku 1953 PCK weźmie również 
udział w szeroko zakrojonej wiosen­
nej akcji porządkowo-sanitarnej, 
która prowadzona będzie pod kie­
runkiem Ministerstwa Zdrowia z u- 
działem organizacji masowych.

W przyjętej jednomyślnie rezolu­
cji członkowie ZG PCK zobowiązali i 
się dążyć do podniesienia świado-1 
mości politycznej wśród mas człon- j 
kowskich PĆK, wychowując ich na , r  
świadomych bojowników walki o po- W Umbrii Tyber zalał setki hekta- 
kój i socjalizm. 1 rów pól.

Powódź we Włoszech
RZYM. Wiele rejonów Włoch śród 

kowych i południowych zostało dot­
kniętych powodzią. Najpoważniejsze 
szkody wyrządziła powódź na Sar­
dynii. gdzie wskutek wylewu rzeki 
Terno wielu mieszkańców było zmu­
szonych opuścić swe domy. Powódź 
nawiedziła również prowincję Sa­
lerno. W prowincji Frosinone wy­
stąpiła z brzegów ponownie rzeka 
Liri, zalewając pola w rejonie Sora.

rów pól.
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Budowniczowie Warszawy 
i górnicy kopalń chorzowskich 

wykonali przedterminowo roczne zadania produkcyjne
nfatwl miefelSXn h • . P‘ °.gi warszawskich zjednoczeń budow- 
prod^kcyjn^ch nzifvn,0S^ ° Pe’nej rea,izacji swych rocznych zadań 
ludność stolicv ^ykonanlu zafian Przez budownictwo miejskie 
kalnych U u'ąSU 1952 r 15 536 nowych lzb «<«z-yc°’ bllsko o 2 tys. izb więcej aniżeli w r. 1951.

Uroczystości w Bukareszcie 
z okazji 5 rocznicy 
proklamowaniu 
Rumuńskiej Republiki Ludowej

W Bukareszcie odbyło się z okazji 
, rocznicy proklamowania Rumuń­

skiej Republiki Ludowej uroczyste 
posiedzenie komitetu stołecznego Ru­
muńskiej Partii Robotniczej i ko­
mitetu wykonawczego Rady Naro­
dowej Bukaresztu.

W prezydium zasiedli: Przewodni­
czący Rady Ministrów i sekretarz 
generalny KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej G. Gheorghiu-Dej, Prze­
wodniczący Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego dr Petru 
Groza, J. Kiszyniewski, Aleksandru 
Maghiorosz, G. Apostol, M. Con- 
stantinescu, Ch. Stoika, minister sił 
zbrojnych generał armii Emil Bod- 
narasz, honorowy prezes Rumuńskiej 
Akademii Nauk K. Parhon oraz am­
basador ZSRR w Rumunii A. Ław- 
rentiew.

Uczestnicy wśród burzliwych o- 
klaskow powołali do prezydium 
honorowego najlepszego przyja­
ciela narodu rumuńskiego Józefa 
stalma, prezydium KC KPZR i 
Biuro Polityczne KC Rumuńskiej 
Partu Robotniczej z Gheorghiu-1 
Dejem na czele.
Obszerny referat, poświęcony osią­

gnięciom Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej we wszystkich dziedzinach ży­
cia politycznego, gospodarczego i kul- 
F™nnng2’ wygłosił generał armii Emil Bodnarasz.
,,^.brrini z,ogromnym entuzjazmem 

iekst llstu Powitalnego do

Budownictwo mieszkaniowe War­
szawy cechował w r. 1952 dalszy po­
ważny rozwój.

W r. 1952 budowmictwem osiedlo­
wym objęto dwie nowe dzielnice 
miasta — Bielany i Sielce. Równo­
cześnie z rozwojem ilościowym zwró­
cono uwagę na podniesienie jakości, 
uzyskując na tym polu dalszą po­
prawę.

W krótkim, rocznym bilansie pra­
cy warszawskich załóg budowlanych 
należy podkreślić wspaniały zryw 
budowniczych Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej, dzięki któ­
rych zapałowi i ofiarności Warsza­
wa uzyskała w br. jedno z najpięk­
niejszych swych założeń urbani­
stycznych i architektonicznych — 
Plac Konstytucji.

Ten przykład budowniczych MDM I 
zmobilizował załogi innych bu­
dów, pozwalając budownictwu, po- | 
mimo pewnych występujących 
przejściowo trudności, m. in. w za- | 
opatrzeniu materiałowym, wyko­
nać zadania roczne.

♦
KATOWICE. W godzinach ran­

nych dnia 31 grudnia 1952 r. roczne 
zadania produkcyjne wykonały za­
łogi kopalń Chorzowskiego Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowego.

Pełna realizacja rocznych zadań 
produkcyjnych przez górników ko­
palń chorzowskich przyniosła go­
spodarce państwowej wydobycie o 
2 proc, większe niż w roku po­
przednim. Znacznie wzrosła rów­
nież wydajność załóg chorzow­
skich.

Załogi kopalń chorzowskich ma-

wodnictwa. Wzrosły szeregi przodu­
jących górników.

Piękne przykłady coraz wyższych 
esiągnięć dają m. in. trzykrotni zdo- ' 
byWcy tytułu najlepszej brygady, 
górnicy-młodzieżowcy z zespołu ścia­
nowego Lisieckiego w kopalni „Bar- 
tara-Wyzwolenie“, najlepszy w prze­
myśle węglowym rębacz chodniko­
wy — Stefan Flak z kopalni „Sie­
mianowice", przodujący chodniko- 
wiec — Józef Walla oraz wybitni 
wrębiarze — Karol Korona i Augu­
styn Chlebik z tejże kopalni i wielu 
innych.

Wśród załóg, które najbardziej 
przyczyniły się do realizacji za­
dań produkcyjnych Zjednoczenia 
Chorzowskiego w roku ubiegłym 
należą załogi kopalń:: „Barbara- 
Wyzwolenie", „Siemianowice" i 
„Michał".

Józefa sS powitalnego do ją do zanotowania dalsze osiągnięcia
- __________ ___ ______ w walce o wyższy poziom współza-

| Sport t Sport • Sport 9 Sport I
P O ir A ... " — *POLSKA — FINLANDIA 3:3 

’»,J75rwsze„miĘdzyPa'istwowe spotkanie J wT/°?ka ~ Finlandia, rozeta 
ne w ub. środę w Katowicach, zakończy­
ło sie wynikiem remisowy 3 3 
KmPrSaC,a nasza zostala przed me. 
czem jeszcze raz zmieniona 1 ostatecz- 
?w»rtJiZyst2plła gry w następującym 
~tadne‘ Szlendak. Chodakowski. Wi<p 
r.rh' ?ęczek; Bromowicz. Janiczko. Cso- 
rich. Lewacki. Jeżak. Palus Olszowski 
J. Brzeski, Nowak i Herda OISZOWSki- 
wsunw°lX:Wy5tą’’iU w

K>^niyh?i ®ln‘akoskl. Salisma. Isotalo, 
Kauppi, Hankavaara, Rapp K Hakala 

uusela, Silvannolnen, Lainesalo. Tie. 
Drużynę Finlandii powitał na Torka red PRrze?7stawloiel sekcji hok^a GKKF 

wai tu? ‘i,a wJ?ieniu gości przema­
wiał kier, ekipy fińskiej Lemstroem.

Czśfść oficjalną zakończyło wreczen’e 
sUt^ckhÓW 1 °degranie hymnów pań 

sk}V^azle meo7lJ drużyna poi. 
nei i bardzo słabo i mimo ambit­
nych i 1 Postawy w dwóch nastep- 
-ażna W których uzyskała wy­raźną przewagę, nie zdołała iuż snotka 
WiOdtayoSedW reprezentacJi naszej za- 
nn . Wszystkim obrona. Zarów-bvI|Whyrrtk lak * Brom°wicz oraz Pęczek 
ws"vsbtak P<>Wh01ni ' z ich winv Md'v 
nów kramki zdobyte przez Fi­

x' ,k vronil_ bardzo szczęśliwie.
Mil, v h /'i”11 ataków najlepsza była 

krynicka- aczkolwiek i ona nie 
grała na swym normalnym poziomie.

<CWKS) rozegrał sie dopiero 
fercJi i ieso zasługą było zdo- 

?~y?XóiPrZeZ j>Polfkę wyrównania. Na 
Ichr^6^6 podkreślenie zasługuje bardzo 
’Obra gra Jezaka. U Palusa uwidoczniły 
■mścbra kondyeyjne oraz brak szyb

W trzecim ataku wszyscy wypadli sła­
nie grałamaCJa W trZec'ej tercji idź 
4vFi.n^Le. zaprezentowali sie jako twar- 
?Z.'s^ybk ?esP°ł ° dobrych podstawach 
echnicznych. Cała drużyna jest wyrów, 
tana, a na specjalną uwagę zasługuje o- 
tanowany i stylowo broniący bramkarz 
Myllyha. twardy obrońca Rintakoski o- 
raz lotni napastnicy Kuurela i Hakala.

Prowadzenie uzyskała Polska w 7 mi­
nucie z dalekiego strzału Chodakowskie­
go. ale w 10 min. po błędzie Pęczka Rapp 
wyrównał. Bramka ta wyraźnie zdepry­
mowała naszych hokeistów, którzy zu­
pełnie oddali iniciatywe w recc Finów.

W 11 minucie Finowie zdobyli drugą 
bramlce ze strzału Kuuseli, a w 3 min. 
później Rintakoski podwyższył wynik na 
3:1. Druga tercja zakończyła sie bez- 
bramkowo, mimo że Polacy mieli kilka 
dog"lnych okazji do zdobycia bramki.

W trzeciej tercji Finowie wyraźnie 
opadli z sil i drużyna polską uzyskała 
duża przewagę. Ną minutę przed 
zmianą pól Jeżak strzelił drugą bram­
kę. a w 15 min. Olszowski uzyskał 
wyrównanie. W ostatnich czterech mi­
nutach Finowie grali w czwórkę, a na­
wet 2 minuty w trójkę, ale zarówno 
pierwszy jak i drugi nase atak nie 
lotrafił zmusić do kapitulacji Myllyhi.

Sędziowali Lindroos (Finlandia) I 
zycki (Polska). Widzów 10 tysięcy.

MŁODZIEŻOWA REPREZENTACJA 
POLSKI — FINLANDIA 4:2

Drugi mecz rozegrany 1 stycznia na 
Torkacie w Katowicach między młodzie­
żową reprezentacja Polski a reprezenta­
cją Finlandii zakończył sie zwycięstwem 
drużyny polskiej 4:2 (2:0, 0:1. 2:1). Bram­
ki dla Polaków zdobyli: Jeżak — 2, Her­
da i Nikodemowicz — po jednej. Dla po­
konanych: Tie i Hakala.

Młodzieżowa reprezentacja Polski wy- 
ftąplła w składzie: Hampel, Skarżyński, 
Pęczek, Chodakowski, Nowak, Jeżak, OI-

Cłiłopi pomagają
przy wywózce drewna z lasu

Coraz poważniejszy udział chło­
pów, zgłaszających się do pomocy 
przy ścince 1 wywozie drewna z la­
su, poważnie przyczynia się do przy­
spieszenia tych prac, przede wszyst­
kim w województwach krakowskim, 
opolskim i gdańskim.

Dużą zachętą dla chłopów po­
magających przy wywózce są ko­
rzystne warunki. Chłopi za prze­
kraczanie wyznaczonych norm o- 
trzymują dodatkowe premie, prze­
wyższające często zasadniczą za­
płatę. Ponadto wyróżniającym się 
chłopom nadleśnictwa ułatwiają 
nabycie żelaza na obręcze, skóry 
do naprawy uprzęży oraz budulca 
i drzewa opałowego. Przodujący 
w wywózce drewna korzystają 
również z ułatwień przy zakupie 
paszy dla koni.
W akcji wywózki drewna dużą ro- 

l lę odgrywają gminne rady narodowe, 
które na specjalnych zebraniach za­
znajamiają chłopów z korzystnymi 
warunkami oraz omawiają szczegó­
łowo potrzebę udzielenia pomocy 
miejscowym nadleśnictwom.

Szczególne zadania w tej dziedzi­
nie stoją przed radami narodowymi 
w województwach: olsztyńskim, ko­
szalińskim, szczecińskim i zielono- 
górskim, gdzie pozostały do wywozu ■ 
jeszcze poważne ilości drewna.

Rząd ZSRR przekazał Chinom
czangezuńską linię kolejową

(Ciąg dalszy ze str. 1) ' Historyczny układ o przyjaźni, so
kolejowymi, taborem — parowoza- juszu i pomocy wzajemnej, podpisa­
mi, wagonami towarowymi i osobo- ny dnia 14 lutego 1950 r. i stanowią- 
wymi, pociągami motorowymi oraz cy dobitny wyraz niewzruszonej 
warsztatami remontu parowozów if przyjaźni radziecko-chińskiej, sce- 
wagonów, elektrowniami, stacjami 

i telefonicznymi i telegraficznymi, 
środkami i liniami łączności, pomoc­
niczymi liniami kolejowymi, zabu­
dowaniami służbowo-technicznymi i 
cywilnymi, urządzeniami gospodar­
czymi, przedsiębiorstwami i zakłada­
mi obsługującymi wspomnianą linię, 
jak również mienie nabyte, odbudo­
wane i zbudowane w okresie wspól­
nego zarządu radziecko-chińskiego. na Dalekim Wschodzie

Radziecko-chińskie towarzystwo klóski Japonii imperialistycznej, o- 
chińskiej czangczuńskiej linii kole- balenia reakcyjnego rządu kuomin- 
jowej, utworzone na zasadach rów- °™!*1!?0 r,i_Jut_y.orzenAk Jz?p52,y' 
ności i wzajemnego poszanowania 
suwerennych praw obu stron, osiąg­
nęło poważne sukcesy ekonomiczne 
i postępy na polu odbudowania i 
dalszego rozwoju kolejnictwa znisz­
czonego przez militarystów japoń­
skich i kuomintangowców.

Wspólna działalność kolejarzy 
radzieckich i chińskich, która 
przebiegała w atmosferze przy­
jaznej współpracy, była poważnym 
wkładem do dzieła dalszego umoc­
nienia przyjaźni radziecko-chiń­
skiej opartej na zasadach równo­
uprawnienia i pomocy wzajemnej. 
Podczas podpisywania końcowego 

protokółu w sprawie przekazania i 
przejęcia linii kolejowej obecni byli: 
ze strony radzieckiej — ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Związ­
ku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich w Chińskiej Republice Lu­
dowej A. S. Paniuszkin, ze strony 
chińskiej — p ’ ~~ '
Rady Administracyjnej

rńentował na wieki braterskie sto­
sunki między naszymi wielkimi na­
rodami. Układ ten, demonstrując 
ze szczególną .siłą wielkie leninow- 
sko-stalinowskie zasady radzieckiej 
polityki zagranicznej, ukazuje całą 
głębię uczuć braterskiej przyjaźni 
narodów Związku Radzieckiego w 
stosunku do narodu chińskiego.

Gruntowne zmiany, jakie zaszły 
w wyniku

jaźnionej ze Związkiem Radzieckim 
i Chińskiej Republiki Ludowej wy­
tworzyły nową sytuację, która umoż­
liwiła nowy stosunek do zagadnie­
nia chińskiej czangczuńskiej linii ko­
lejowej.

Układ o chińskiej czangczuń­
skiej linii kolejowej, podpisany w 
lutym 1950 r. dowodzi, z jakim sza­
cunkiem odnosi się Związek Ra­
dziecki do niezawisłości, praw 1 
interesów narodu chińskiego.
Dzisiaj, w tym uroczystym dniu 

podpisania protokołu końcowego, na­
leży stwierdzić, że w czasie wspólnej 
pracy kolejarzy Związku Radzieckie­
go i Chińskiej Republiki Ludowej na 
chińskiej czangczuńskiej linii kole­
jowej stała się ona linią przyjaźni 
między narodami naszych krajów.

Zacieśniające się przyjazne kon­
takty narodów radzieckiego i chiń­
skiego, rozwijające się na zasadzie

SMW.M, Wróbel II, Herda, Wróbel iii, 
Nikodemowicz, Kurek i Janiczko. sędzio^ 
wah: Wycisk (Polska) 1 Lindros (F?nlan-

Reprezentacja młodzieżowa zaprezen­
towała się bardzo dobrze, demonstru­
jąc grę szybką 1 skuteczną. Tym ra­
zem obydwie pary obrońców zagrały 
^?,brze,’, S Chodak<>wski i Skarżyński 
należeli do najlepszych zawodników na 
l^?p";lskU' Wszystkie trzy ataki grały 
zespołowo, a na szczególne podkreśle­
nie zasługuje bardzo dobra forma Je- 

, °>raz Nowaka. Cały zespół polski 
śrfl iyLoi mezwyk,i* ambicją, ofiarno­
ścią 1 wolą zwycięstwa.
Finowie wypadli gorzej niż w plerw- 

^potkaniu. Dotyczy to przede 
naPasŁników, których akcjom 

brak było wykończenia. Najlepszym gra­
czem Finów był tym razem Hakala.

Prowadzenie dla Polaków zdobył Je- 
zak w 17 min. pierwszej tercji. Druga 
bramka padla w minutę później ze 
strzału Herdy, w drugiej tercji jedyną 
bramkę dla gości strzelił w pierwszej 
TL’ie-  ̂ ^U.s°wych; Zwl^ek za
kali, a dalsze dwie bramki dla Polaków rob,otnikow transportowych, 
zdobyli: .leżak w 9 min. i Nikodemo- ~----------- * ’ ’
W1CZ w 14-tej. uemu

t.rzeci®-> tercJt doznali kontuzji Ol­
szowski i Lainesalo.

AUSTRALIA OBRONIŁA 
PUCHAR DAVISA 

Australia obroniła puchar Davisa pro­
wadząc po drugim dniu spotkania fina­
łowego z USA 3:0 i zapewniając sobie 
tym samym zwycięstwo 

. rozgrywajy jest w Adelaide. 
Tenisiści amerykańscy zdobyli w trzech 
grach zaledwie jednego seta.

Nrtł££®TECKI Z AZS WYGRAŁ 
noworoczny konkurs skoków I

W ZAKOPANEM 
skVchWT’?:ILy konkurs skoków narciar­
skich w Zakopanem zgromadził około 3 
tysiące widzów. Z powodu odwilży za­
wody musiano przenieść z przygotowa­
nej uprzednio dużej skoczni na Krokwi 
na sąsiednią małą skocznię, gdzie warun­
ki były nieco korzystniejsze 1 zapewnia­
ły większe bezpieczeństwo. Startowali 
wszyscy znani skoczkowie okręgu kra­
kowskiego za wyjątkiem Jana Kuli i st 
^y™SkOTku?s26 Skoczków wszyscy ukoń- 

Pierwsze miejsce zdobył Janusz For- 
tecki (AZs), skoki 37,5, 45, 46 nota 300,9, 
2) Hoły (Gwardia), skoki 37,5 46. 46 
aota 3> Gasienica-Rój (AZS), sko­
ki 36,5 4o,5, 46,5, notą 298,9, 4) Daniel 
Krzeptowski (CWKS), skoki 36,5 43, 42.

5) Wawrytko J. (Gwardia), 
skoki 36,5 43, 42, nota 295,8, 6) Kozak 
Tadeusz (AZS), skoki 36,5, 44,5 , 46, no-

” .?°£alskl <CWKS), 8) Raszka 
(CWKS), 9) Korzeniowski (AZS). 10) 
Karpiel J. (CWKS). ’
Dobry skoczek Sieczka (AZS), który we 

AmZy4S«K1Ci7?Trtachi,nlał najdłuższe skoki 
(40, 46,5, 47,5), znalazł się dopiero na 14 
miejscu z powodu upadku przy pierw­
szym skoku.

KOLEJARZ TORUŃ — 
„ , . WŁÓKNIARZ ZGIERZ 6:2 
Hokeiści Kolejarza Toruń rozegrali w 
dni u wczorajszym towarzyski mecz z 
drużyną Włókniarza Zgierz. po żywej 
1 emocjonującej grze spotkanie zakoń­
czyło się zasłużonym zwycięstwem zesno- 
hi toruńskiego w stosunku 6:2 (3:0, 2:1, 
2:1). Bramki dla zwycięzców zdobyil: 
Brzeski R. — 2 oraz Rypyść, Osmański, 
Kukawka i Głowiński, dla pokonanych 
zaś Bujała 1 Mrówczyński. W obecności 
3 tysięcy widzów spotkanie sędziowali 
Wigura i J. Kowalski.

Dziś hokeiści Włókniarza Zgierz zmie­
rzą się w Bydgoszczy z miejscową Gwar, 
dlą. ______ ...

i W H. Jorku zastrajkowali
robotnicy transportowi

NOWY JORK. W dniu 1 bm. roz­
począł się w Nowym Jorku strajk 

| 8.000 pracowników prywatnych linii
1 Związek zawodowy

- .. u. , który
proklamował strajk, należy do CIO.

Strajkujący domagają się poprawy 
warunków pracy. Pracownicy pry­
watnych linii autobusowych w No­
wym Jorku są straszliwie wyzyski­
wani przez właścicieli przedsię­
biorstw autobusowych. Kierowcy 
spełniają jednocześnie funkcje kon­
duktorów nawet w godzinach naj­
większego nasilenia ruchu.

Przeważnie pochmurno lub mgły, miej­
scami opady w postaci śniegu, deszczu 
lub mżawki, w południowej części kraju 
przejściowe przejaśnienia. Temperatura 
od minus 6 st. do plus 5 st. Wiatry słabe 
lub umiarkowane, na wschodzie silniej­
sze, przeważnie wschodnie 1 - północno- 
wschodnie.

premier Państwowej równouprawnienia i wzajemnej ko- 
Nnm-m ra''yY1“J Minister rzyści stosunki ekonomiczne między

Zagranlcznych Centralnego Związkiem Radzieckim a Chińską 
m^nf^«>rL'irn<i?eg0 t - En‘La1’ Republiką Ludową — to znamienny 
minister kolei Teng Tai- Juan, przykład nowego typu współpracy, 
zastępca ministra Spraw Zagranicz- jaka nawiązała się między krajami 
nvrh _ w„ obozu demokratycznego

U podstaw takiej współpracy leży 
szczere pragnienie przyjścia sobie 
nawzajem z pomocą i zapewnienia 
wspólnego rozwoju.

Przyjaźń między narodami ra­
dzieckim i chińskim, która nie tyl­
ko służy interesom narodów Zwią­
zku Radzieckiego i Chin, lecz sta­
nowi również wielki i niebywały 
w dziejach ludzkości potężny czyn­
nik utrwalenia pokoju na całym 
świecie, jest poważną przeszkodą 
na drodze imperialistów amery­
kańskich i wszelkich innych usi­
łujących zrealizować swe agresyw­
ne plany.

PRZEMÓWIENIE PREMIERA 
CZOU EN-LAIA

Zgodnie z podpisanym dnia 14 lu- 
*e£° 1950 roku układem chińsko- 
radzieckim o chińskiej czangcźuńs- 
kiej linii kolejowej, o Porcie Artura 
i Dalnim oraz w myśl komunikatu 
chinsko-radzieckiego z dnia 15 wrze­
śnia 1952 r. w sprawie przekazania 
chińskiej czangczuńskiej linii kolę- 
lowej, mieszana komisja chińskó- 
ladziecka zakończyła dziś prace nad 
bezpłatnym przekazaniem przez rząd 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich rządowi Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej na całkowitą włas- 

f nosć wszystkich swych praw związa­
nych ze wspólnym zarządem chiń­
skiej czangczuńskiej linii kolejowej 
oraz należącego do tej linii mienia. 
Jest to wydarzenie wielkiej miary 
w dziejach przyjaznych stosunk'w 1 
współpracy między Chinami a 
Związkiem Radzieckim.

Witam z radością pomyślne zakoń­
czenie prac nad przekazaniem chiń­
skiej czangczuńskiej linii kolejowej 
oraz wyrażam głęboką wdzięczność 
w imieniu przewodniczącego Mao 
Tse-Tunga i Centralnego Rządu Lu­
dowego wielkiemu narodowi radziec­
kiemu. rządowi radzieckiemu i To­
warzyszowi Stalinowi.

Naród chiński nigdy nie zapomni 
tej braterskiej pomocy narodu ra­
dzieckiego.

Wielka nrz» hźń między China­
mi a Związkiem Radzieckim 
wzmocn ią się i rozszerzyła jeszcze 
bardziej. Jesteśmy głęboko prze­
konam, że wielka niewzruszona 
przyjazn między Chinami a Związ­
kiem Radzieckim nie tylko służy 
sprawie budownictwa naszych 
wielkich państw, lecz jest również 
niezwyciężoną siłą w dziele obro­
ny pokotu na Dalei-im Wschodzie 
I na całym świecie.

nych — Wu Siu-Tsiuan, zastępca 
Przewodniczącego Rządu Ludowego 
Północnego Wschodu — Kao Cung- 
Min.

Podczas tej uroczystości wygło­
sili przemówienia ambasador 
ZSRR w Chińskiej Republice Lu­
dowej A. S. Paniuszkin i premier 
Państwowej Rady Administracyj­
nej Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej — 
Czou En-Lai.

PRZEMÓWIENIE AMBASADORA 
A. S. PANIUSZKINA

Mieszana komisja radziecko-chiń- 
ska podpisała dzisiaj protokół koń­
cowy w sprawie przekazania przez 
Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich bezpłatnie rządowi Chiń 
skiej Republiki Ludowej na pełną 
własność wszystkich praw związa­
nych ze wspólnym zarządem chiń­
skiej czangczuńskiej linii kolejowej 
oraz całego należącego do tej linii 
mienia. Akt ten jest nowym świa­
dectwem dalszego umocnienia przy­
jaźni między Związkiem Radzieckim 
a Chińską Republiką Ludową.

Wiadomo, że rząd radziecki od 
pierwszej chwili realizuje leninow- 
sko-stalinoyską politykę zagraniczna 
równouprawnienia i przyjaźni mię­
dzy narodami, politykę która nie 
tylko odpowiada interesom narodu 
radzieckiego, lecz również zbiega się 
z podstawowymi żywotnymi intere­
sami i pragnieniami wszystkich na­
rodów świata, w tym również wiel­
kiego narodu chińskiego. Polityka 
zagraniczna Związku Radzieckiego 
rożni się w sposób zasadniczy od po­
lityki zagranicznej prowadzonej 
przez państwa kapitalistyczne.

Przyjaźń między narodami ra­
dzieckim i chińskim ma swoją 
długą i pełną chwały historię. 
Przyjaźń ta okrzepła i zahartowała 
się w walce ze wspólnymi wro­
gami.

Na zasadzie § 31 i 32 Statutu Zarząd Spółdzielni Wydawniczej 
^aaSa1Q«mOkratyCZna ~ N?Wa Epoka“ zwołuje na dzień 17 sty­
cznia 1953 r. w pierwszym terminie na godz. 14.30, w drugim na 
godz. 15 bez względu na ilość obecnych, w lokalu Centralnego Ko- 
przTul ^Hibnera'11 Demokratyczne8° (sala Posiedzeń) w Warszawie

ZWYCZAJNE
WALNE ZGROMADZENIE

członków Spółdzielni „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka" Snół- 
dzielnia Wydawnicza Stronnictwa Demokratycznego z odpowiedzial­nością udziałami w Warszawie. oupowieaziai-

Porządek dzienny:
Zagajenie
Powołanie Prezydium
Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrania
Zmiana Statutu Spółdzielni
Sprawozdanie Zarządu - bilans i rachunek wyników za r 1951

7 Odc7vt«Zdanie ^vy> Nad?orczej j Komisji Rewizyjnej
8. Odczytanie protokółu poluitracyjnego CZS
9. Dyskusja nad sprawozdaniami *

1.
2.
3.
4.
5.

twierdzenie bilansu
Podział nadwyżki za rok 195110. Podział nadwyżki za rok 1951 

łł- Ust?Ienie najwyższej sumy zobowiązań12, Wolna nmiAelrl

za-

Wolne wnioski. Zarząd

10 tvs. izb rn;RS7kalnvch
dla robotników rolnych PfiH-ów

W roku ub. nastąpiła dalsza po­
ważna poprawa warunków mieszka­
niowych pracowników PGR W cią­
gu 10 miesieev ub. r. oddano do 
użytku robotnikom PGR 10 tys. no­
wobudowanych względnie odre­
montowanych izb mieszkalnych — 
Niezależnie od tego wybudowano 
nowe mieszkania dla 5 tys. robotnfa 
ków sezonowych,■» I
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Młodzież zbiera odpadki
tcioiw

BXD?Gbszc-Z‘>a
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Kto złakniony — 
ten nawet o godz. 
20 pragnie prze­
kąsić coś smacz­
nego. Tymczasem 
w bydgoskiej „Ga 
stronomii" po tej 
godzinie oprócz 
tłustego boczku w 

ub. wtorek nie mogliśmy dostać nic 
ciepłego do zjedzenia.

Inny mankament zauważyliśmy 
w „Metropolu". Jeden kelner obsłu­
giwał całą salę a ponieważ był tylko 
człowiekiem, posiadającym dwoje 
rąk i dwie nogi, nie mógł podołać i 
życzeniom wszystkich gości, mimo 
znajomości’ wszystkich arkanów ob­
sługi kelnerskiej.

Dwie nasze skargi przekazujemy 
B.Z.G. z prośbą o zaradzenie złu.

(Juk)

Harce karteczek
W witrynach to­

ruńskich okien 
wystawowych są

Ministerstwo oświaty chcąc 
spopularyzować jeszcze bardziej 
akcję zbiórki surowców wtórnych 

ogłosiło ostatnio współzawodnictwo 
między szkołami w zbiórce odpad­
ków użytkowych oraz złomu stalo­
wego, żeliwnego, metali nieżelaz­
nych i ich stopów.

We współzawodnictwie brać bę­
dzie udział młodzież szkolna zbie­
rając odpadki użytkowe i złom w 
ramach prac społecznie użytecznych.

We współzawodnictwie uczestni­
czy młodzież wszystkich szkół ogól­
nokształcących, stopnia podstawo­
wego i licealnego oraz zakłady 
kształcenia nauczycieli jak licea pe­
dagogiczne i licea dla wychowaw­
czyń przedszkoli.

Celem współzawodnictwa między­
szkolnego W zbiórce odpadków u- 
żytkowych i złomu jest uświadomie­
nie młodzieży o wartości surow­
ców odpadkowych dla naszej gospo­
darki. Młodzież uczestnicząca we 
współzawodnictwie międzyszkolnym 
w zbiórce odpadków 
uczestniczy wydatnie 
Planu 6-letniego przez 
naszemu przemysłowi . _ 
surowców do nowej produkcji.

Zbiórki odpadków użytkowych 
prowadzi samorząd uczniowski — 
za podstawę do obliczenia wyników 
we współzawodnictwie służą karty 

I ewidencyjne Centrali Odpadków U-

Każdy uczeń zobowiązany jest do­
starczyć miesięcznie 0,40 kg. maku­
latury i 0,05 kg. zużytej odzieży. Ze­
brane odpadki użytkowe winne 
być sprzedawane najbliższej pla­
cówce Centrali Odpadków Użytko-_ 
wych w odstępach jednomiesięcz­
nych.

Oprócz placówek COU w mieście, 
odpadki użytkowe na terenie wiej­
skim skupować będą placówki 
Gminnych Spółdzielni ..Samopomoc 
Chłopska1'. Dla wyróżnionych szkół 
COU przeznacza na terenie każdego 
województwa nagrody zespołowe — 
pierwsza w wysokości 1000 zł druga 
750 zł i trzecia 500 zł. Dla uczniów ।

wyróżnionych w zbiórce odpadków 
przeznacza się również cenne na­
grody indywidualne m. inn. teczkę 
skórzaną, piłkę nożną, buty sporto­
we z kolcami, wieczne pióro i inne.

Przewiduje się również nagrody 
indywidualne dla opiekunów zbiórki 
surowców wtórnych.

Ponadto dla szkół, które zajmą 
pierwsze miejsce w skali ogólnokra­
jowej ufundowane są nagrody ze­
społowe w postaci pięknego pucha­
ru z brązu. Jest to nagroda przechod 
nia. Również przeznaczone są na­
grody indywidualne dla uczniów w 
postaci roweru, książek, piłek noż­
nych, wiecznych piór itp. Współza­
wodnictwo to trwać będzie do 31 
maja br. (S)

ŻYWY TRUP“
w kinie Orzeł

W sobotę na ekranie kina Orzeł 
wyświetlany będzie film pt. „Ży­
wy trup". Jest to sfilmowany 
spektakl teatralny dramatu Lwa 
Tołstoja w wykonaniu artystów 
radzieckich.
Film ten, mimo oryginalnej 
wersji rosyjskiej tj. bez polskich 
napisów, ściągnął tak olbrzymią 
ilość bydgoskich kinomanów, że 
postanowiono wyświetlanie „Ży­
wego trupa" powtórzyć. Spodzie­
wamy się, że bydgoszczanie ze- 
chcą skorzystać z nadarzającej 
się okazji ujrzenia doskonałego 
przedstawienia tołstojowskiego.

(rek).

19.850.000

3 kolektywy

Bydgoscy adwokaci
rozpoczynają o racą zespołową

użytkowych 
w realizacji 
dostarczanie 
niezbędnych

dniem dzisiejszym w Bydgosz-

wyłożone towary ! żytkowych podpisane przez poszcze- 
a t>rzu nich kar- 2ólne szkoły. Przy obliczaniu wyni-a przy nich kar­
teczki z cenami, 
które zamiast 
wskazywać cenę 

tego czy innego artykułu, uprawia­
ją harce. Jedne „stają" do góry no­
gami, w rezultacie czego z 6 wy­
chodzi 9, inne leżą „na brzuchu" 
i pokazują gołe białe „plecy" — a 
więc nie pokazują ceny, inne lubią 
„ruch" i najwidoczniej pomaszero­
wały na całkiem inny towar o in­
nej cenie.

Nie przyklaskujemy harcom kar­
teczek cennikowych. Niechaj więc 
kierownicy sklepów zwracają bacz­
niejszą uwagę na rozmieszczenie 
karteczek z cenami. (be)

ków współzawodnictwa brane będą 
pod uwagę ilości odpadków dostar­
czonych przez wszystkich uczniów.

Z 
czy rozpoczynają działalność trzy ze­
społy adwokackie, które zrzeszają 
40 adwokatów bydgoskich.

Zespoły adwokackie torują drogę 
wyższym, uspołecznionym formom 
wykonywania czynności zawodo­
wych adwokatury i mają za zada­
nie organizowanie udzielania pomo­
cy prawnej, ze szczególnym u- 
względnieniem uprzystępnienia tej 
pomocy ludności pracującej. Do 
szczególnych obowiązków każdego 
zespołu należy: podnoszenie pozio­
mu ideologicznego i zawodowego

Biblioteka NOT zdobywa
coraz większą popularność

Rozmach z Jakim rozwija się przemysł 
życie gospodarcze Polski uwidacznia 

się również w życiu organizacyjnym in­
żynierów i techników. Skupieni poprzez 
stowarzyszenia branżowe w Naczelnej 
Organizacji Techniczej (NOT) podnoszą 
wiedze zawodową robotników i swoją, 
wprowadzają ulepszone metody pracy, 
biorą czynny udział w akcji postępu 
technicznego 1 przyczyniają się przez 
to do realizacji planów produkcyjnych, 
otaczają opieką racjonalizatorów, biorą 
z>zyruiyz<i. wybitny-.udział-w tyciu'-spa-

i

GWARDIA BYDGOSZCZ — 
WŁÓKNIARZ ZGIERZ 

NA BYDGOSKIM LODOWISKU
Korzystając z poprawiających się wa­

runków atmosferycznych ZS Gwardia 
Bydgoszcz rozegra dziś 2 bm. o godz. 19 
na zimowym stadionie przy ul. Zamoj­
skiego 16 towarzyski mecz hokeja na lo­
dzie z drużyną okręgu łódzkiego Włók­
niarzem Zgierz.

Do meczu tego drużyna Gwardii wy­
stąpi w swym najsilniejszym składzie z 
Makutymowlczem. Kucharskim, Kelmem. 
Wiśniewskim oraz prawdopodobnie z 
Ginterem i Brzeskim na czele.

Uw?ga - właściciele nieruchomości
Zrzeszenie Prywatnych Wła­

ścicieli Nieruchomości w Ino­
wrocławiu na skutek zarządze­
nia Prez. Woj. Rady Narodowej 
z dnia 2. 12. 1952 r. przypomi­
na właścicielom nieruchomości, 
administratorom i dozorcom do­
mów o obowiązku oczyszczania 
chodników ze śniegu, posypywa­
nia piaskiem oraz oczyszczania 
studzienek z lodu. (11905k

wRadcy pana Radcy«
w stolicy Kujaw

Z Nowym Rokiem Państwowe Teatry 
Ziemi Pomorskiej rozpoczęły realizacje 
planu usług artystycznych w terenie 
przez wystawianie sztuk poza stałymi 
siedzibami w Bydgoszczy i Toruniu. Na 
pierwszy ogień poszła stolica Kujaw — 
Inowrocław. Po wtorkowej premierze ko- 
medii Józefa Korzeniowskiego ..Stary ka­
waler" z kolei ujrzymy na scenie Teatru 
Miejskiego w Inowrocławiu komedie Mi­
chała Bałuckiego ..Radcy pana radcy".

Reżyserem barwnego widowiska jest 
Janusz Obidowicz. W obsadzie sztuki 
ujrzymy Józefa Sadowskiego, E. Ja­
worska i W. Lisowska — odtwórczynie 
roli Ewy. następnie zaś L. Danjell, 
G. Korsaków, T. Rosińskiego, M. Szu- 
la 1 St. Kosmalewskiego. Dekoracje i 
kostiumy projektował Eligiusz Bara­
nowski. Nad strona muzyczna spek­
taklu czuwać bedzie Franciszek Smo. 
liński, a ewolucje taneczne skompono-

wał H. Tomaszewski z baletu opery 
we Wrocławiu.

Przy okazji wymieńmy również per­
sonel techniczny, którego wkład w wy­
stawienie ..-Radców pana radcy" jest bar­
dzo poważny. A wiec brygadierem sceny 
bedzie Aleksander Matracki. nad barw­
nym oświetleniem opieke sprawować bę­
dą Bolesław Majewski i Franciszek Do- 
bruchowski. Bohaterzy komedii Bałuc­
kiego wystąpią w uczesaniu 1 perukach 
Eugeniusza Orłowskiego oraz w kostiu­
mach wykonanych w pracowni krawiec­
kiej pod kierownictwem Klary Swltal- 
skiej 1 Konstantego Zakrzewskiego. Nad 
rekwizytami opiekę sprawować będzie 
Michał Staszkiewicz.

..Radców pana radcy" ujrzy Inowro­
cław w płatek 2 bm. o godz. 19. w so­
botę 3 bm. o godz. 19 oraz w niedzielę 
4 bm. o godz. 16 1 19.

leczno-politycznym na swoich odcinkach 
pracy, przeprowadzają narady nad o- 
chroną pracy, małą mechanizacja w 
przemyśle, usuwaniem ścieków, wyko­
rzystaniem odpadków itd. Najpełniejszy 
przegląd osiągnięć w tych dziedzinach 
dał II Kongres Inżynierów I Techników 
w Warszawie pod koniec września br.

Oddział Pomorski Naczelnej Organiza­
cji Technicznej mieści się w Bydgoszczy 
przy ul. Wyzwolenia 5 w własnym Do­
mu Technika. Nie jest on jeszcze należy- 

"cte przystosowany do potrzeb organiza­
cji. Niedawno dopiero uzyskane nowe 
pomieszczenia przerabia się i przystoso­
wuje do nowych przeznaczeń. Poza ko­
niecznymi pomieszczeniami biurowymi 
urządza się sale zebrań, sale odczytowe 
z odpowiednim wyposażeniem jak epi­
diaskop, aparat do wyświetlania filmów 
naukowych itp.. przygotowuje się pra­
cownie kreślarskie i poradnie racjonali­
zatorskie.

Z tych wszystkich agend na naczelnym 
miejscu znajduje się biblioteka, która 
też pierwsza mogła być oddana do pow­
szechnego użytku już kilka miesięcy te­
mu. Obecnie liczy ona już przeszło 4000 
tomów, a liczba ich szybko rośnie z każ­
dym miesiącem. To wielkie bogactwo 
wiedzy technicznej zostało zebrane w 
dostępnych każdemu katalogach, które 
dzielą je na 14 grup.

Poza tym biblioteka NOT jest obficie 
zaopatrzona w bież, czasopisma zawodo­
we kfajowe i obce. Czytelnik znajduje 
tam 85 czasopism polskich. 75 radziec­
kich, 11 angielskich, 9 amerykańskich, 2 
czechosłowackie, 5 francuskich i 11 nie­
mieckich. Także przeglądy dokumenta­
cyjne i bibliograficzne mogą bardzo u- 
łatwić zorientowanie się w piśmiennic­
twie technicznym.

Biblioteka posiada czytelnię 1 wypoży­
czalnie. które czynne są codziennie z 
wyjątkiem sobót w godz. od 16 do 20, a 
we wtorki już od godziny 13. Czytelnia 
i katalogi dostępne są dla każdego pra­
gnącego zapoznać sie z wiedzą technicz­
ną, natomiast z wypożyczalni korzystać 
mogą tylko członkowie stowarzyszenia 
NOT za okazaniem legitymacji członkow­
skiej oraz instytuty, szkoły itp.

Biblioteka NOT w Bydgoszczy zyskuje 
sobie coraz większą popularność szcze­
gólnie wśród kształcącej się zawodowo 
młodzieży. Biblioteka stała się bowiem 
niezbędną pomocą przy opracowaniu re­
feratów, odczytów, szczególnych zagad­
nień z dziedzin technicznych oraz poz­
wala na stałe śledzenie postępu i roz- 
woju nauki i techniki. ,
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Rzemieślnicza Spółdzielnia Pr?C’/ 
Branży Skórzanej w Bydgoszczy 

ul. Al. 1 Maja 13

ZAWIADAM3A 
że uruchomiła 

PUMKT SKU^U, RENOWACJI i SPRZEDAŻY 
CBLIWIA UŻYWAHESO .1903 

w lokalu Bidgoszcz ul. Śniadeckich 46

I || ZAM1ANY

1 POKOJ śródmieściu za­
mienię na 2 pokoje kuch 
nią lub 3 pokoje kuchnią. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (11889g

TRZY pokoj e kuchnią, 
łazienka, parter śródmie­
ściu zamienię na pokój ku­
chnią i 2 pokoje kuchnią. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„11885". (11885g

SKRADZIONO kartę mel­
dunkową nazwisko Zawl- 
ska Lidia, miejsce wyda­
nia Bochnia, woj. Kra­
kowskie. (11895g

II KUPWO II

POKOJ używalnością ku- 
chnl zamienię na większe, 
kaszta remontu zwrócę. 
Dolina 7 3. (11897g

MOTOCYKL „JaWa" lub 
BMW 350 bardzo dobrym 
stanie kuplę. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. (11809g
KUPIĘ lub wydzierżawię 
domek z ziemią od pół 
morga do hektara. Oferty 
IKP Bydgoszcz „11884".

(11884

ROŻNE

BARAK mieszkalny ku­
pię. Adres wskaże IKP

B’ HIWI STOLICY - 
DZIELE^ I Stnooi!

DZIEWCZYNKĘ od lat 
dwóch przyjmę na włas­
ność Adres wskaże IKP 

(11817g

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W
Czerwone) Armii W Centrala telefoniczna: 33-41 t 33-42, 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy- Gener®’*^,I™la
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VI-140.

Bydgoszcz. (11918k

WÓZEK autko sprzedam. 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 52 
m. 4a. (11892

członków zespołu, oraz kontrola pra­
cy zawodowej.

Każdy zespół posiadać będzie spe­
cjalistów obrońców karnych, adwo- 
katów-cywilistów, oraz obrońców 
wojskowych. W sprawach zawiłych( 
poważne zagadnienia mogą być roz­
strzygane zespołowo.

Siedziba zespołów adwokackich 
mieścić się będzie w Bydgoszczy 
przy ul. Dworcowej 6 (godz. przyjęć 
od 9 do 13 i od 16 o 18.30 oprócz 
sobót).

Petent potrzebujący pomocy praw­
nej winien zgłosić się do kierownika 
zespołu, który następnie przydzieli 
mu adwokata z uwzględnieniem w 
miarę możliwości życzeń klienta w 
kwestii wyboru obrońcy. W najbliż­
szej przyszłości zorganizowany zo­
stanie czwarty zespół adwokacki, a 
wówczas pracą zespołową objęci zo­
staną wszyscy adwokaci bydgoscy.

(Ita)

pasażerów
przewiozły toruńskie tramwaje

(x) Narzekamy często na toruńskie 
Miejskie Przedsiębiorstwo Komuni­
kacyjne, ale nie zdajemy sobie spra­
wy z tego, że załoga MPK dwoi i troi 
swe wysiłki, aby podołać stale wzra­
stającym potrzebom na odcinku ru­
chu tramwajowego.

W roku 1952 MPK w Toruniu od­
dało do użytku 3 wozy po kapital­
nym remoncie oraz jeden nowy au­
tobus. Ogółem przewieziono tramwa­
jami 19.850.000 osób czyli o 850.000 
więcej pasażerów niż zaplanowano 
na rok 1952

Ze Żnina
* WIECZÓR PIEŚNI zorganizowany 

przez chór pracowników PSS w Żninie 
pod kler. Wawrzyńskiego spotkał się z 
dużym uznaniem mieszkańców miasta 
Żnina Chór wykonał pleśni masowe 
i ludowe polskie, oraz rosyjskie, ukraiń­
skie, kaukaskie, czerkieskie 1 białoruskie.

* AKCJĄ SPRZEDAŻY cegiełek na 
Budowę Domu Chłopa w Warszawie w 
ramach sojuszu chłopsko - robotniczego 
zajmują się także Rady Zakładowe na 
zakładach pracy. Rozprowadzeniem ce­
giełek zajmuje się PRZZ w Żninie (sd)

(go? (&DZ9C1
^.TEATR

ZIEMI POMORSKIEJ 
BYDGOSZCZ

Piątek: nieczynny
Sobota: Klub kawale­

rów (godz. 19)

TORUŃ
Piątek: nieczynny 
sobota: Wieczór trzech 

króli (godz. 19)
INOWROCŁAW

Piątek: Radcy | 
radcy (godz. 19)

Sobota: Radcy 
radcy (godz. 19)

Niedziela: Radcy 1 
radcy (godz. 16 i 19).

CM? KINA
BYDGOSZCZ

Pomorzanin: Wilhelm 
Tell (15.45. 18 i 20.15).

polonia: O szóstej wie­
czorem po wojnie (17 i 
19.15).

Orzeł: Mussorgskl (17 
1 19).

wolność: Spotkanie 
nad Łabą (16, 18 i 20).

Gryf: Diabelska grań 
(17 i 19).

Bałtyk: Carmen w Hol­
lywood (17 i 19).

Mir: Zaręczyny Koryn- 
ny Schmidt (19).

Rozmaitości: Droga na 
studia przygotowawcze. 
Czarodziejskie laborato­
rium. Zielarze Kamiennej 
Doliny (w godz. 16—23).

Fotoplastikon: Arizona 
i Brazylia (w godz. od 14 
do 21).

TORUŃ
Bałtyk: Wiejski lekarz
Orzeł: Aktorka
Fotoplastikon: Louvre 

w Paryżu.

SAMOCHÓD osobowy 
DKW sprzedam. Byd. 
goszcz. Grunwaldzka 46-1. 

(11888g

MOTOR elektryczny 110
V, 5 PS sprzedam. Adres
IKP Bydgoszcz. (11916

WOZ na gumach, platfor­
mę. cztery koła, maszynę 
szewską sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

q 1899g

2 KONIE furmańskie 
sprzedam. Bydgoszcz, Ko­
ronowska 42. (11900g

KROWĘ pięcioletnią (rnle 
ka 14 litrów) sprzedam. 
Bydgoszcz, ul. Bielicka 48

pana

pana

pana

INOWROCŁAW
Słońce: Śmiali ludzie 
Bałtyk: Biały kieł 
Noteć: Warszawa 

WŁOCŁAWEK
Polonia: Nie ma poko­

ju pod oliwkami
Batlyk: Srebrne kol­

czyki

® DYŻURY
BYDGOSZCZ

Dyżur nocny w godz.
1 22 do 8: apteka nr 17 

Śniadeckich 51 (tel.
22-42) oraz apteka nr 12 
Grunwaldzka 37

34 31).
INOWROCŁAW 

Apteka nr 32, ul. 
derewskiego (tel. 14 06).

,£ WYSTAWY
BYDGOSZCZ

Pomorski Dom sztuki: 
Obraży Stanisława Kamo- 
cklego (codz. godz. 10—13 
i 15—19 w niedziele godz. 
10—17).

Muzeum im. Wyczół­
kowskiego: Zbiory stale 
(codz. godz. 10—18, w śro­
dy godz. 12—19. w nie­
dziele godz. 10—14).

Biblioteka Miejska (PI. 
Boh. Stalingradu nr 24) 
otwarta codziennie (oprócz 
niedziel i świat) w godz. 
od 10.30 do 13 oraz po po­
łudniu (oprócz środy) od 
godz. 16 do 20.

TORUŃ
Muzeum Pomorskie: 

Postępowy nurt w twór 
czośol A. Grottgera. Ga­
leria malarstwa polskie­
go XIX i XX wieku. Dy­
daktyczny dział archeo­
logii. Stale zbiory etno­
grafii. Stroje ludowe (od 
wtorku do piątku gedz.

od 
ul. 
nr 
ul.
nr

(tel.

Pa

9—16. soboty godz. 9—15, 
niedziele godz. 10—18, w 
poniedziałki i dni poświą- 
teczne nieczynne)

Dom Plastyków: Cera­
mika Haliny Ridel.

O RADIO
PROGRAM LOKALNY 

BYDGOSZCZ - TORUŃ
Piątek, 2 stycznia

11.43 Sygnał stacji i za­
powiedź. 13.55 Muzyka 1 
komunikaty. 16.20 Bydgo­
ski dziennik radiowy, 
16.30 Wiadomości sporto­
we. 16.35 Mozaika muzy­
czna 17.20 Koncert ży­
czeń. 17.55 Audycja spor­
towa. 18.10 Śpiewa Pań- 

' stwowv Zespół Lud. Pte- 
' śni i Tańca „Mazowsze", 
18.20 Reportaż, 20.20 Kon­
cert w wyk. ork. rozgł. 
bydgoskiej pod dyr. A. 
Rezlera z udziałem Igora 
Mikulina.

piątek, 2 stycznia
7.55 Wiadomości poran­

ne. 11.45 Glos mają ko­
biety. 12.04 Dziennik po­
łudniowy. 12.45 Audycja 
dia wsi. 13.15 Koncert, 
14.10 Koncert orkiestry 1 
solistów, 15.00 Muzyka, 
15.10 Audycja literacka, 
15.30 Audycja dla dzieci, 
16.00 Wszechnica Radio­
wa kurs pierwszy. 17.00 
Wiadomości popołudnio­
we. 17.05 Radiowy klub 
racjonalizatorów. 18.30 Au­
dycja oświatowa, 18.40 
.Ludziom Planu 6-letnie- 
go". 19.20 Radiowy porad­
nik językowy. 19 30 
zyka i aktualności. 
Dziennik wieczorny. 
Muzyka taneczna, 
Polska muzyka kameral­
na. 22.50 Muzyka opero­
wa. 23.50 Ostatnie wiado­
mości.

Mu- 
21 00 
21.30 
22.20

t| ZGUBY |1
ZAGUBIONO kartę mel­
dunkową J-VI (4843) Mie­
czysław Marażewski wieś 
Mięsośnia, gmina Lubian- 
ków, pow. Łowicz. (3378

ZGUBIONO leg. służbową 
nr 2932, wydaną przez Mi 
nlsterstwo Przemysłu Cięż 
kiego — Stankiewicz Wal 
dem ar,(11886g

DNIA 27. XII. 52 r. zgu­
biono teczkę jadąc moto­
cyklem Al. 1 Maja. Sło 
wacktego, Al. Ossoliń­
skich — Rzeźnia. Uczciwe 
go znalazcę proszę o 
zwrot do IKP — Dział O- 
głoszeń. (11894g
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko Al­
bin Czapiewski. Byd- 

(11907 goszcz. Kujawska 33.

ZGUBIONO kartę mel 
dunkowa — Banach An 
drzej. Bydgoszcz, Długa 
39.(11919
ZAGUBIONO leg. służbo­
wą nr 7357, wydaną 11. 8. 
1952 Andrzejewski Stefan. 
__________________ (11915

ZGUBIONO legitymację, 
ZEOP Bydgoszcz Zakład 
Sieci na nazwisko Stry- 
chowskl Łucjan. (11914g 
|JOKOJU POSZUKUJĄ I

PANIENKA pracująca 1 
ucząca się poszukuje po 
koju wzgl. wspólnego. A 
dre« wskaże IKP Byd 
goszcz. (11917
PANIENKA samotna, 

krawcowa, nos? u kule no 
koju. Wiadomości kiero­
wać Bydgoszcz. Pomorsk-

14-22. (11909

§1 HAUI<r~jg
ANGIELSKIEGO udzie­
lam, wynagrodzenie przy­
stępne. Oferty podaniem 
adresu IKP Bydgoszcz 
..11848". (11841

PRZĘDZĘ
wełniana, chłopską 

k u t>i
w każde’ ilości do cenach 
wolnorynkowych Przę­
dzalnia CPL1A Bydgoszcz. 
Al. 1 Maja 67 tel. 13-52.

(11766k

rwTTiu ul LJiij—i nu mu 
h ei ni3i\ gazet rot 

kl VTI 53 g 63 cm.
E IV-12003

1 I REDAGUJE KOLEGIUM. - WYDAWCA I DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
!- ! „PRASA DEMOKRATYCZNA -.NOWA EPOKA-, WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 

ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMH 18/20, TEL. 13-41, 33-42, DRUKARNIA IBM.

OGŁOSZENIA DROBNE po l.Su z) z. slowv Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10,50. za tekstem 4 50 neąrologi s z) 
M 1 mm. Ogłoszenia w apecjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 
ł-łamowy (za tekstem) W niedziele ł święta 50»/. droZ.j
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WAŻNA PLACÓWKA NAUKOWA WYBRZEŻA
Jak pracuje Laboratorium Centralne CR w Gdyni

Laboratorium przemysłu rybnego i ki Gdańskiej m^r. inż. Michniewi- 
w Gdyni uruchomione zostało już I cza, Olszewskiego i Kiewliczowej. 
w r. 1946 przy Zjednoczonych Prze- I Pomimo trudnych warunków, w ja- 
tworniach Rybnych w Gdyni nale- I kich pracowali naukowcy praca ba- 
zących do dawnego Centr. Żarz, dawcza wydała pozytywne rezultaty 
Przem. Konserw. Początkowo obej- i uwieńczone opracowaniem metody 
mowało zakresem swego działania I produkcyjnej tranu leczniczego. W 
przemysł rybny, mięsny i owocowo- związku z tym sukcesem naukow- 
warzywny, a r. 1949 zostało wyodrę- i ców Wybrzeża uruchomiona została 
bnione wyłącznie na potrzeby prze- | z początkiem września 1951 r. pier- 
twórstwa rybnego i nosi nazwę La- ! wszą polska traniamia w Sopocie 
boratorium Centralnego CR. k. ’ ~~ ~

Do zadań Laboratorium należą niu nakreślonego 
piace naukowo-badawcze nad udo­
skonaleniem mfetod produkcyjnych, 
opracowanie nowych metod w opar­
ciu o wzory radzieckie, opracowywa­
nie nowych asortymentów, ścisła 
współpraca z komórkami kontroli te­
chnicznej w każdym zakładzie oraz z 
laboratoriami kontrolno-badawczymi 
w zakładach rybnych, w zakresie u- 
iepszania technologii procesów pro­
dukcyjnych przemysłu rybnego, po- u<uu.c-
nadto kontrola projektów normaty- ; ślonym przez Ministerstwo Przemy- 
wow i ustalanie metod kontroli pro- | słu Mięsnego i Mleczarskiego zakres 
cesow technologicznych surowca, I prac badawczych prowadzonych 
materiałów pomocniczych itp.

Dzięki temu, że laboratorium 
zgrupowało zdolnych naukowców, 
wyspecjalizowanych w przemyśle 
rybnym, realizacja nakreślonego pro­
gramu nie napotkała na przeszkody i 
osiągnęła pomyślne rezultaty. W ra­
mach prac laboratorium na podstawie 
dokonanych badań analitycznych nad 
oceną kryteriów świeżości ryb wy­
konane zostały dwie prace naukowe: 
„Pomiary trójmetylominy w tkance 
mięsnej jako wskaźnik świeżości 
ryb" przez mgr. inż. Jana Bednarza 
oraz „Pomiary indelu i siarkowodoru 
jako wskaźnik stopnia zepsucia" _
przez mgr. inż. Lewandowskiego, 
które stanowią cenny materiał dla 
studentów technologii i przetwór­
stwa rybnego, gdyż na ogół nasza li­
teratura z tego zakresu jest bardzo 
szczupła.

Prace badawcze nad własnościami 
tranu polskiego i możliwością jego 
produkcji dla celów leczniczych pro­
wadził z pełnym powodzeniem dr 
Byczkowski, ówczesny kierownik 
oddziału loboratorium w Sonocie, 
przy pomocy asystentów Politechni-

z początkiem września 1951 r. pier-

w skali półtechnicznej. Po wypełnie- 
? „i zadania labora­

torium sopockie zostało przeniesio­
ne do laboratorium centralnego w 
Gdyni, gdzie dr. Byczkowski konty­
nuuje nadal badania nad udoskona­
leniem prowadzonej obecnie pro­
dukcji tranu leczniczego i podnie­
sieniem jego jakości na wyższy po­
ziom, w związku z tym opracowana 
została przez tego specjalistę praca 
pt. „ Zagadnienie tranu leczniczego".

W związku z programem nakre-

Kronika kulturalna 
konkurs na prace filozoficzne 

Celem pobudzania i rozszerzenia zasie- 
piśmiennictwa filozoficznego w Polsce. 

Redakcja ,,Myśli Filozoficznej" ogłosiła 
konkurs na prace z zakresu filozofii. Te­
matyka konkursu obejmuje trzy działy: 
a) obiektywny charakter praw rozwoju 
społecznego; b) materialistyczne tradycje 
w historii nauki polskiej; c) stosunek lo­
giki formalnej do dialektyki marksistow­
skiej. Termin nadsyłania prac na kon­
kurs upływa 30. IX. 1953 r.

NOWE FILMY KUKIEŁKOWE
Oddział filmów kukiełkowych Wy­

tworni Filmów Fabularnych w Łodzi za­
kończył już prace nad wyprodukowa­
niem pierwszego kolorowego filmu ku­
kiełkowego ,,Wawrzyńcowy sad" według 
pomysłu Marii Kownackiej i scenariusza 
Jana Brzechwy i Jerzego Nela. Film re­
żyserował Włodzimierz Haupe.

Trwają również prace nad realizacja 
kolorowego filmu kukiełkowego ..Opo­
wieść michałkowicka". Scenariusz tego 
filmu został napisany na podstawie baś­
ni Hanny Januszewskiej pod tym samym 
tytułem. Reżyserem ..Opowieści michał- 
kowickiej" jest pionier polskiego filmu 
kukiełkowego Zenon Wasilewski.

W przygotowaniu znaiduje sie koloro­
wy film kukiełkowy ..Baśń o Janosiku" 
(scenariusz St. A. Dobrowolskiego. J. 
Brzechwy i J. Nela).

badawczych prowadzonych 
przez pracownię analityczną labo­
ratorium zostaje znacznie zwiększo­
ny. Dodatkowo w związku z tym 
zorganizowana została nowa praco­
wnia technologiczna, która prowadzi 
prace naukowe nad wykorzystaniem 
produktów ubocznych.

Dla przeprowadzania badań na­
ukowych w laboratorium central­
nym zarganizowane są 3 pracownie: 
1) analityczna, prowadzona przez 
mgr Bukowską, 2) mikrobiologiczna 
pod kierunkiem inż. Majewskiego, 
obecnego dyrektora laboratorium i 
3) nowozorganizowana pracownia 
technologiczna, którą powierzono 
dawnemu pracownikowi laborato- 
irum sopockiego mgr. inż. Michnie- 
wiczowi. Istnieje również samodziel­
na komórka informacji naukowych 
prowadzona przez inż. Majewskiego.

Do poważnych sukcesów labora­
torium centralnego w ostatnim okre­
sie należy zaliczyć opracowanie no­
wej metody chromatograficznej dla 
oznaczania metali ciężkich w kon­
serwach przenikających z opakowa­
nia. Nowa ta metoda opracowana 
przez mgr. Bukowską — obecną kie­
rowniczkę pracowni analitycznej i 
mgr. Jaworską ułatwia wykrywanie 
minimalnych ilości metalu w za­
wartości puszki. Pozwala to zapo-

korzystania łusek ryb do produkcji 
guaniny (masy perłowej) cennej w 
przemyśle galanteryjnym, chlorowo­
dorku guaniny — półfabrykatu dla 
produkcji kofeiny oraz żelatyny i 
kleju.

Obecnie pracownia technologiczna 
przeprowadza badania nad wyko­
rzystaniem pozostałych części odpad 
kowych z ryb oraz nad wyodręb­
nieniem witaminy A dla uzyskania 
jej koncentratu z tranu techniczne­
go, w którym ta cenna witamina 
nie jest wcale wykorzystana. Ponad­
to prowadzi się badania nad ozna­
czaniem właściwych czasów i tem­
peratur sterylizacji, nad pastery­
zacją marynat oraz nad nowymi ty­
pami konserw.

Pracownia analityczna prowadzi 
oprócz bieżących analiz prace nad 
ustaleniem kaloryczności konserw, 
oraz oznaczaniem białka strawnego 
i szereg innych prac.

Laboratorium Centralne CR w 
Gdyni, które spełnia rolę instytutu 
przetwórstwa rybnego, oddaje duże 
usługi praktyczne i przyczynia się do 
stałego podnoszenia postępu techni­
cznego w naszym socjalistycznym 
przemyśle rybnym.

Jadwiga Adamowska

Zarząd Okręgu Społecznego Komitetu Radiofonizacji Kraju zorgani­
zował w Poznaniu Wystawę Radiową, w której udział wzięły: Rozgłoś­
nia Poznańska Polskiego Radia, Radiofonizacja Kraju, Sekcja Krótkofa­
lowa Woj. Zarządu LPZ, Sekcja Radiotechniczna Młodzieżowego Domu 
Kultury oraz zakładowe koła radioamatorskie z całego województwa. 
Wystawę zwiedziło około 10.000 osób.

Na zdjęciu: Stoisko kół radioamatorskich. (Foto — CAF)

W pustyniach Kizyl-kum i Kara-kum
Doniosłe odkrycia archeologów radzieckich

Dyr. Laboratorium Centralnego 
inż Majewski

biegać szkodliwemu działaniu tych 
metali jak: żelazo, cyna, ołów przy 
spożywaniu konserw.

Znaczne 
pracownia technologiczna przepro­
wadzająca
staniem odpadków pozostałych z pro 
dukcji. Dochodzą one nieraz do 
przeszło 58 procent. Na uwagę za­
sługują opracowane metody dla wy-

osiągnięcia ma również

badania nad wykorzy-

Pismo „Sowletskoje Iskusstwo' zamieściło wypowiedź dyrektora Instytutu 
Etnografii Akademii Nauk ZSRR — prof. S. Tołstowa, pod którego kierow­
nictwem prowadzone są badania archeologiczne w pustyniach Kizył - Kum 
1 Kara-Kum.

Prof. S. Tołstow, który niedawno powrócił do Moskwy z ekspedycji o- 
Swiadczył m. in.:

Historycy burżuazyjni tendencyj­
nie fałszowali dzieje kultury naro­
dów Azji Środkowej, przedstawiali 
te narody jako plemiona koczowni­
ków, ukrywali ich bogate, tkwiące 
korzeniami w dalekiej przeszłości 
tradycje w dziedzinie rolnictwa, te­
chniki budowlanej, architektury i 
sztuki plastycznej. Odkrycia doko­
nane przez naszą ekspedycję w Cho- 
rezmie obalają oszczercze wymysły 
Iłistoryków burżuazyjnych. Fakty 
wydobyte z głębi wieków wskrze­
szają prawdę historyczną, mówią o 
wspaniałej spuściźnie kulturalnej, 
jaka przypadła w udziale republi­
kom Azji Środkowej.

Zdaniem prof. Tołstowa, z prac 
ekspedycji z roku 1952 najciekawsze 
jest odkrycie jednego z najstarszych 
pomników państwa chorezmijskiego 
— twierdzy Koj-Kryłgan-kała, która 
istniała w IV—III w. przed naszą 
erą. Poszukiwania rozpoczęto od 
zbadania terenu, gdzie znajduje się 
twierdza, przy pomocy samolotu. Sa­
molot, który wystartował z lotniska 
Kara-Kałpackiej republiki autono­
micznej udał się w kierunku pu­
styni. Po jakimś czasie uczeni za­
uważyli w bezbrzeżnym oceanie pia­
sku ruiny twierdzy o prawidłowej 
okrągłej formie. W piaskach Kizył- 
Kum wylądował „desant archeolo­
giczny". Znajdujący się w jego skła­
dzie archeologowie i etnografowie 
przystąpili do badań.

Badania archeologiczne dały wy­
jątkowo cenne materiały dla histo­
ryków i ludzi sztuki. Znaleziono

ra-Kumskiej arterii, służącej do ce­
lów żeglownych i nawadniania. Po­
dzieliliśmy się na 6 oddziałów, w 
skład których wraz z archeologami 
i etnografami weszli historycy, ar­
tyści, architekci i topografowie. Na­
szym zadaniem było zbadanie zabyt­
ków historycznych znajdujących się 
na trasie kanału, przede wszystkim 
zaś zabytków, które mogą ulec zato­
pieniu lub zniszczeniu. Zadaniem u- 
czonych było również ustalić na pod­
stawie badań archeologicznych źró­
dła, które zaopatrywały w wodę sta­
rożytne i średniowieczne osiedla i 
miasta lewobrzeżnego Chorezmu, za­
poznanie się z systemami irygacyj­
nymi, które częściowo mogą być 
wykorzystane dla aktualnego wiel­
kiego budownictwa pustyni.

Jeden z oddziałów ekspedycji, pro­
wadzący poszukiwania urządzeń iry­
gacyjnych, uzyskał wyniki, mająca 
doniosłe znaczenie dla budowy Głó­
wnego Kanału Turkmeńskiego. U- 
czeni ustalili, że od XV do początku 
XVII wieku istniał na tych terenach 
skomplikowany system urządzeń, 
przy pomocy których rozprowadzano 
wodę z jeziora Sarykamysz. Świad­
czy to o wielkim kunszcie ludzi, 
którzy zbudowali te urządzenia, da­
lekich przodków obecnych hodow­
ców bawełny radzieckiej Turkmenii.

Z pustyń środkowo - azjatyckich 
przywieziono do Moskwy bogaty 
materiał. Zapoznają się z nim ar­
cheologowie, etnografowie, badacze sztuki.

Zdaniem prof. Tołstowa, wiele ro­
dzajów materiałów budowlanych, 
ornamentów i motywów architekto­
nicznych, odkrytych przez archeolo-

dzieła antycznej sztuki chorezmij- 
skiej o wysokiej wartości artystycz­
nej — rzeźby przedstawiające ludzi, 
naczynia ceramiczne z subtelnymi 
rysunkami, naczynia do wina ozdo­
bione ornamentami, rzeźby w glinie 
palonej przedstawiające zwierzęta. 
Wśród tych wspaniałych znalezisk 
wyróżniają się miniaturowa rzeźba 
kobiety trzymającej w ręku puchar 
oraz niewielka rzeźba realistycznie 
potraktowanej głowy staruszki.

Dla historii architektury Azji 
Środkowej wybitne znaczenie ma 
odkrycie samej twierdzy. W central­
nym okrągłym budynku odkryto du­
żą salę z oryginalnymi sklepieniami 
z cegły.

Budowa wspaniale rozplanowane­
go gmachu świadczy o wysokim 
kunszcie budowniczych i architek­
tów starożytnego Chorezmu.

Te wykopaliska — podkreślił pro­
fesor Tołstow — nie wyczerpują je­
dnak znaczenia przeprowadzanych 

badań archeologicznych. Twierdza 
Koj-Kryłgan-kała daje nam jedno­
cześnie najbardziej pełne wyobra­
żenie o systemie irygacyjnym tej 
epoki. Poznanie tego zabytku ma 
niezwykle ważne znaczenie dla rol­
nictwa Kara-Kałpackiej ASRR. Na 
przestrzeni wielu stuleci wydmy pia- 
sczyste pokrywały kanały nawad­
niające i dopiero w latach władzy 
radzieckiej zamarła oaza zaczęła o- 
zywać.

Prace naszej ekspedycji — kon- 
szczególnhT szerokiegcT rozmachu^ w bud ’ m°Z~a} . będzie wykorzystać na

— Nie martw się o mnie, głodna nie będę chodzić! I pa­
miętaj: przyjdź dzisiaj!

Została sama. Odprowadziła wzrokiem przyjaciółkę, 
która pobiegła w stronę przystanku tramwajowego i bez 
pośpiechu ruszyła przed siebie. Przed dziesiątą powinna 
być na Uniwersytecie, miała więc jeszcze trochę czasu. 
„Ewa ma rację — pomyślała — trzeba wstąpić coś zjeść".

W barze mlecznym jak zwykle było dość tłoczno. Pa­
chniało mlekiem i świeżymi bułkami. Przy stolikach siedzieli 
ludzie, parę osób stało koło okna, stukały kubki, niebrzydka 
kasjerka przyjmowała pieniądze, wydawała resztę, szybko 
wypisywała kwitki.

Krystyna zajęła miejsce w kolejce. Po chwili była już 
przy kasie.

— Proszę mleko i dwie bułki z masłem!
Zapłaciła, otrzymała kwitek i skierowała się w stronę 

okienka, gdzie po oddaniu kwitku wręczono jej kubek 
mleka i talerzyk z bułkami.

Rozejrzała się po stolikach, szukając wolnego miejsca.
Nagle cała krew nabiegła jej do serca. Cofnęła się o krok, 

przemożny lęk chwycił ją za gardło, trzymany w ręku tale­
rzyk zachybotał się, o mało nie spadł na podłogę.

Tuż naprzeciw niej, w odległości najwyżej trzech me­
trów siedział Krzysztof Horodecki.

Miał na sobie ciemne porządnie podniszczone ubranie 
przed nim, na marmurowej płycie stolika stał pusty kubek 
od mleka.

— Nie poznaje mnie pani, panno Górska?
Nawet nie ukłonił się, nawet nie wstał. W oczach, spo­

glądających z czarniawej, zawziętej twarzy lśniły iskierki 
wesołości. Widać było, że świetnie się bawił jej zmieszaniem.

— Nie wiedziałam, że pan jest w Warszawie — wyksztu­
siła wreszcie — wcale nie spodziewałam się pana spotkać...

Dopiero teraz wstał.
— Widzi pani: góra z górą się nie zejdzie, a człowiek 

z człowiekiem zawsze. Jest takie przysłowie, prawda?
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Stał i czekał, aż zajmie miejsce. W mózgu aż kłębiło się 
jej od chaotycznych, sprzecznych myśli. Co począć, jak się 
zachować? Wyjść z baru i sprowadzić pierwszego milicjanta, 
czy usiąść spokojnie, jakby nie wiedziało się o niczym, 
jakby nie pamiętało się pewnego strasznego wieczoru, kiedy 
to został zamordowany Roman Tur? Co zrobić?

Przede wszystkim spokój, za wszelką cenę zachować 
spokój, nie dać poznać po sobie, że się coś 'wie, że sie pa­
mięta!...

— Niech pani usiądzie, panno Krystyno!
Głos Krzysztofa dobiegał do niej, jakby z dużej odle­

głości. Usiadła. Z trudem przełknęła ślinę. Aby tylko nie 
poznał, aby nie zorientował się, że widziała go wówczas, 
aby nie wyczuł, że to, co uważa za swoją tajemnicę —dla niej: 
tajemnicą nie jest!...

— Na ulicy chyba bym pani nie poznał — mówił jak 
gdyby nigdy nic —zmieniła się pani ogromnie! Nic dzi­
wnego zresztą! Ile to lat upłynęło od dnia, kiedy ostatnio 
panią widziałem? Dwa? Więcej, teraz przecież mamy już maj...

Powoli wracał do niej spokój. Zmusiła się do przełknięcia 
łyku mleka.

Bułka rosła jej w ustach, czuła się tak, jakby za sekun­
dę miała ją zwrócić. Nie zapomnę tego, nigdy nie zapomnę! 
Nic nie wyrwie z serca tego wspomnienia!

Przymrużyła oczy: jasna sukienka Ewy pochylona nad i 
wysokim mężczyzną w impregnowanym płaszczu, leżącym I

przed furtką, twarzą w marcowym błocie...
wia^ra.rZała’ jakby PrZeZ bar przeszło tchnienie lodowatego

— Zimno pani? — zdziwił się Krzysztof.
matosSam? ZaprZeC2yła ~ Tylko marnie się czuję, za

Tak~Uk paLno^rt ,abaWa’ C°? JakiŚ wiecz°rek studencki? 
aK_ jak panno Krystyno w nocy trzeba spać, a nie balować’ 

tofJHnrnH s™e m°Ylc. d° mnie takim tonem? On. Krzysz­
tof Horodecki, ten, który strzelał do męża Ewy?
DlaSZ5dnzen4chńenaWiŚtią- Dlacze^ z "to rozmawiam? 

ę h 1 sP°*t°Jnie? Powinnam wstać krzy­czeć „Morderca, morderca!", powinnam przywołać pier­
wszego milicjanta, zaalarmować ludzi, trzasnąć w tę czar­
niawą, ironicznie skrzywioną twarz! ę

Całym wysiłkiem woli zatrzymała się w miejscu Sookói 
przede wszystkim spokój! Nie wolno być histeryczką trzeba 
umieć panować nad sobą, nie można dać się ponfeTć nemom’

Rozejrzała się wokoł siebie: ludzi coraz więcej przed 
kami °gOnek’ na stolikacb kubki z mlekiem, talerzyki z buł-

Widok ten uspokoił ją do reszty.
— Czy pan wie — zapytała chłodno 

wrócił do kraju?
Chwycił oburącz za brzeg stolika.
— Włodek? Niemożliwe!

^3"*“ d° W™y- ■»» *
- Oczywiście, że nie! W ogóle nie miałem pojęcia, że 

nndnhn <, J Cie raństwo> Włodek w Warszawie, coś podobnego! Widuje się pani z nim?
,„»°^aCZaaU do„CZasu; Zał°żył przedsiębiorstwo transporto­
we. Gdzieś na Grójeckiej, adres mam zapisany. Dać panu?

Co za pytanie! Jasne, że dać! Ale to sensacja, szybciej 
bym się śmierci spodziewał! Włodek w Warszawie'

— Dlaczego to pana tak dziwi?

— że brat pana

z


